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Rady i narady: 


w Europie — co czynić? — W Azyi— 
jak kłamać? 

Tydzień ubiegły zeszedł na 
samych radach prasy niemie- 
ckiej względem postępowania 
z chińskim rządem i jego 
posłami tudzież na naradach 
gabinetów, które są wiernym 
obrazem świergotania przelo- 
tnych ptaków przed odlotem 
na zimę do krajów cieplej- 
szych. 

Niemiecka prasa europejska 
radzi swemu rządowi niezwło- 
czne wypowiedzenie Chinom 
wojny, uzasadniając swe zda- 
nie faktem, że Chiny nie tylko 
wydały już cywilizowanema 
światu wojnę, ale rzuciły się 
nadto z fanatyczną wściekło- 
ścią do walki. Dziennik nie- 
mieckich postępowców * Vor- 
waerts” nazywa nawet głu- 
pstwem zastanawianie się nad 
tem, czy nieprzyjacielskie kro 
ki pochodzą od rządu chiń- 
skiego, gdy się widzi, że 
istnieje tam faktycznie rząd, 
kierujący krokami nieprzyja- 
cielskimi i jeżeli rząd chiński 
mie przedłoży jasnych dowo: 
dów, uwalniających go od 
winy, powinny mocarstwa 


„ „lważać Chiny za stronę, wojnę 


prowadzącą i stosownie do tego 
postępować. 

Obok tych rad prasy, jako 
wyrazu opinii publicznej, od- 
bywają się narady gabinetowe 
nad sposobami wystąpienia, 
a przedewszystkiem sprawdze - 
nia wprost sprzecznych, już 
to zatrważających, już pocie- 
szających wieści, które docho- 
dzą z Chin jakby jakie mito- 
logiczne podaaia o kłótni i 

ijatyce bogów greckich na 
Olympie. Gabinet washing- 
toński otrzymuje de pe s zę, 
(prawdopodobnie ze sfałszo. 
ną datą), Że posłownie za: 
Bianiczni byli 18 lipca przy 
Życiu i ogłasza urbietorbi 
(całemu Światu) tę niby po- 
cieszającą nowinę. W Londy- 
nie poczytują tę sławną de- 
Peszę za chiński wybieg, po- 
nieważ jej treść równa się 
treści depeszy Roberta Hart 
Z 24 czerwca, a tem samem 
Przypuszczają, że ją wysłał i 
amerykański poseł w tymże 
czasie, lecz ją Chińczycy przy- 
trzymali i robią z niej obecnie 
użytek na pokrycie swych 
zbrodni, aby zyskać czas do 
sprowadzania amunicyi, zanim 
nastąpi wojna,  urzędownie 
wypowiedziana, a zarazem, 
aby mieć jak najdłużej swych 
posłów na dworach do szpie- 


- gostwa. 


W. Paryżu otrzymał mini- 
T sp granicznych od 
E posła a z datą 
od A mającą pochodzić 

ego cesarza chińskiego 
z prośbą o Pogrednictwo Fran. 
cy1 pomiędzy mocarstwami 


a nim, ale be 


cz Anglii i w Niemczech 
4 BIĘ debaty nad sprawą 
R © amunicyi do Chin. 
a wojny nie ogłoszony, więc 
zakaząć wywozu tego towaru 


nie można, a patryotyzmem 
samym trudno jest powstrzy- 
mać fabrykantów od sprzeda- 
wania ich produktu. Podczas 
gdy inne państwa naradzają 
się nad ogłoszeniem wojny, 
Rosya już przyznaje, że we 
wschodniej Syberyi stan woj- 
ny istnieje, że Chińczycy po- 
bici pod miastem Błagowe: 
szczeńsk i to miasto silną 
rosyjską załogą zaopatrzone, 
jako stolica obwodu nad rzeką 
Amur. 

Podczas gdy gabinety eu 
ropejskie odbywają ptaszęce 
narady, krzątają się” Kułako: 
wey chińscy około oczyszcze 
nia swego kraju z misyonarzów 
których 60 wymordowali 20 
bm. w Tai Yuan, miejscowości 
odległej 250 mil na południo- 
wy wschód od Pekingu i 
wyrznęli 1000 nawróconych 
współplemieńców. 

Rząd chiński zaś czuwa nad 
utrzymaniem w tajemnicy wy- 
konywanych rzezi, zupełnie 
podług metody Katarzyny II, 
carowej rosyjskiej, urządza- 
jącej przy rozbiorze Polski 
rzeź na Ukrainie, lub metody 
tarnowskiego starosty, Brein. 
dla, który w r. 1846 urządził 
słynną rzeź galicyjską. Przy- 
wódcy bowiem Bokserów wy- 
znaczają nagrody za każdą 
głowę, ściętą z karku osoby 
rasy kaukaskiej. Mocarstwa 
oglądają się wzajemnie na 


siebie, każde niby-gotowe nieść. 


jakąś pomoc i każde wysyła 
jakąś garstkę wojska, błogo- 
sławiąc je na drogę, cŁLociaż 
wie, że ona nie wiele zdziała; 
wygląda to na energią Ma- 
cieja, pomagającego Micha- 
łowi, który znów pomagał 
Wojciechowi, stojącemu przy 
płocie: 
Go tu robisz Macieju? 

— Pomagam Dobrodzieju 
Od rana Michałowi, 
Zaś Michał Wojciechowi. 

— W jakiejż Wojciech robocie? 

— Wojciech — stoi przy płocie. 


Odsłonione złudzenie Anglików w li- 
czeniu na przyjaźń wice-króla Li 
Hung Chang. 

Powołany ze strony cesa- 
rzowej rejentki i cesarza udał, 
się Li Hung Chang na północ, 
gdzie obejmie prawdopodo- 
bnie jeszcze kierownietwo nad 
prowincyą Pe Chi-Li na czas 
rozruchów, ma on także słu- 
żyć rządowi chińskiemu za 
pośrednika z mocarstwami 
europejskimi. W Londynie 
domyślają się dyplomaci do- 
piero teraz, że przebiegły ten 
dyplomata raczej będzie zagra- 
niczne mocarstwa starał się 
poróżnić dla zapobieżenia 
wspólnemu działaniu zjedno- 
czonymi siłami, aniżeli stłu- 
mić bunt bokserski, który już 
dziś jest potęgą uzbrojoną i 
popieraną ze strony rządu. 
Domyślają się niemniej, że 
Li Hung Chang będzie 1 
zmuszony do popierania zbó- 
jęckiej władzy dla ocalenia 
własnego życia. Ludzie świa- 
domi stosunków w Chinach, 
twierdzą, że panująca tam 
dynastya Mandschu rządzi się 
już od kilku tygodni ani nie 
rozumem, ani nie poczuciem 
sprawiedliwości, lecz chęcią 
utrzymania się zarównie przy 
władzy, jak przy życiu. Dla 
tego przypuszczają, że dyna- 
stya ta, nie zawaha się przed 
wysłaniem fanatycznych hord 
przeciw wszystkim miejscowo- 


prowadzono. mnóstwo nawró« 


rządu, gdyż obydwoje zaró- 
wno dążą do wytępienia obco- 
krajowców, a z wice:królów 
żaden się nie odważy sprze 
ciwiać się tej polityce. Sprzy- 
siężenie rozszerzone jest po 
całym kraju. Ludzie, którzy 
mieli odwagę polecić zdoby- 
wanie miasta rosyjskiego, po- 
łożonego na rosyskim obsza- 
rze, odważą się na wszystko 
możebne i nie możebne. 
W przeciągu miesiąca zrzucą 
wszyscy wicekrólowie maskę 
obłudy, a wtenczas jedynem 
bezpiecznem miejscem dia 
europejczyków będą okręty. 
Europa ma straszne zadanie 
do spełnienia, przy którem 
nie byłby pośpiech na miejscu. 
Ktoby był przed sześcioma 
miesiącami przypuścił, że tru- 
dnością wielką i czynem 
bohaterskim będzie wzięcie 
miasta Tsien Tsin liczbą 
10,000 regularnego wojska ? 


ściom, ustąpionym dotąd eu- 
ropejczykom, w Shanghai, 
Nanking, Hanków, Chefoo i 
innych miejsc, jeżeli tym spo- 
sobem znajdzie punkt wyjścia 
w obronie własnej skóry. 


Próbka chińskiego torturowania mi- 
syonarza. 

Zbiegli do Tsien Tsin z pół: 
nocnej części Chin chrześcia- 
nie opowiadają szczegóły mor- 
derstwa, wykonanego na 
dwóch misyonarzach, niejakim 
Normanie i Robinsonie. Po 
ujęciu Normana, oddaii go 
«Kułakowcy” zwolennikom 
naczelnika małej miejscowości. 
Ci zdarli z niego odzienie i 
utwierdzili żelazną obręcz na 
szyi. Za pomocą krótkiego 
łańcucha przytwierdzili nastę 
pnie obręcz do słupa. Mężczy- 
Źni, kobiety i dzieci, słowem 
co żyło, wbijało śŚpiczasto 
przycięte kije 1 żelazne ko- 
sztury w ciało męczennika. 
Gdy skutkiem upływu krwi 
osłabł i upadł, dusił się 
zwolna z powodu krótkości 
łańcucha. Równocześnie lali 
oprawcy roztopiony ołów na 
obnażone ciało ofiary swej 
dzikości. Zwłoki perąbali 
w kawałki. 

Drugiego misyonarza Ro- 
binsona zamordowano już 
nieco pospitszniej. Tłumy 
uderzyły na niego doraźnie, 
zabiły i porąbały zwłoki 
w kawałki. Następnie przy- 


Wiedeńskie zdanie o washingtońskich 
telegramach. 

Oprócz telegramu, niby po- 
chodzącego od amerykańskie- 
go posła Congera, podał poseł 
chiński we Washingtonie je- 
szcze dwa inne telegramy se- 
kretarzowi Hay: od dyrektora 
telegrafów i od wicekróla 
z Nanking, opiewające, że we- 
dle cesarskiego edyktu z 18. 
lipca wszyscy posłowie są nie- 
uszkodzeni z wyjątkiem nie- 
mieckiego, którego anarchiści 
zabili 1 - najsurowiej” karani 
będą. 

Wiadomość ta  wprawiła 
w zdumienie gabinet wiedeń- 
ski. Dyplomaci tamtejsi twier- 
dzą, że gabinet washingtoń- 
ski największą wolność dzia- 
łania pozostawił chińskiemu 
posłowi, podzzas gdy wszyst- 
kie inne dwory myślą iść za 
przykładem berlińskiego, bio- 
rąc pod kontrolę wszelkie 
korespondencye chińskich po- 
słów. Są oni tego zdania, że 
chińscy zastępcy grają we 
wszystkich częściach świata 
podwójną rolę. Gdyby bowiem 
rząd chiński tego sobie na 
seryo życzył, toby dawno był 
ułatwił dostarczenie wiado- 
mości każdemu mocarstwu od 
jego własnego posła. Równo. 
cześnie wyrażają dyplomaci 
wiedeńscy nadzieję, iż gabi- 
net washingtoński nie zechce 
działać na własną rękę lub 
rujnować koncertu mocarstw. 


conych w tej misyi krajowców 
i zarznięto na miejscu strace- 
nia misyonarzów. 

Z tego łatwo pojąć, czem 
się różnią Chińczycy od ka- 
nibalów czyli ludożerców. 
Gdyby był Norman wpadł 
w ręce tych ostatnich, nie 
byłby się tak długo męczył. 
Opowiadanie naocznego Świadka © 

okrucieństwach w Pekingu. 

Pewien kupiec chiński, 
przybyły z Pekingu do Shang- 
hai opowiada następujące 
szczegóły o rzezi, widzia- 
nej własnymi oczyma. Euro- 
pejskie kobiety włóczyli ry- 
czący Bokserzy po ulicach 
obnażone i rąbali żywcem, 
rzucając pojedyncze odcięte 
członki między tłumy, które 
obnosiły je wśród wrzawy 
tryumfalnej po ulicach. Nie 
które były już nieżywe; zanim 
się Bokserzy zbliżyli, zastrze- 
lili je pierwej europejscy ich 
przyjaciele, aby je uchronić 
od tortur. Widział także, jak 
chińscy żołnierze nosili na 
włóczniach zwłoki dzieci, a 
ich towarzysze strzelali do 
trupów. Do takiego kultur- 
kampfu doprowadzili zwolen- 
nicy Bismarkowskiej polityki. 
Wiara polegająca na mundu. 
rze wojskowym i egzecerce, a 
cywilizacya na odtylcówkach 
1 armatach poczęły się sze- 
rzyć z niezwykłą szybkością 
na hańbę i szkodę nie tylko 
niemieckiego, ale wszystkich 
narodów, aż ucywilzowano i 
Chińczyków na stopę wojsko- 
wą. Teraz ma Europa żniwa 
tych plonów która  zasiała. 


Cześć Franeyi w Chinach. 


Niezwykły zaszczyt uczynił 
rząd chiński Francyi, stosując 
do niej prośbę o pośrednictwo 
względem pokoju. Na radzie 
ministów 21 lipca odczytał p. 
Delcasse, minister spraw za- 
granicznych telegram chińskie- 
go cesarza, Kwang Su, z pro- 
śbą aby rząd francuski zechciał 
pełnić urząd pośrednika mię- 
dzy rządem chińskim a mo- 
carstwami. Odpowiedź dana 
posłowi chińskiemu w Paryżu 
opiewa, że tylko wtenczas 
przyjdzie rzeczona prośba pod 
rozwagę, jeżeli następujące 
warunki będą wypełnione: 

1. Gdy książe Tuan i inni 
dostojnicy, mający udział 
w ruchu, będą usunięci, aby 
oczekiwać swej kary. 

2. Jeżeli posłowie będą na 
stopie bezpiecznej 1 w bezpo- 
średniej korespondencyi ze 
swymi rządami. 

3. Jeżeli władze i wojska 
otrzymają nakaz zaprzestania 
wszelkich  nieprzyjacielskich 


Angielska wróżba o chińskim ruchn. 

Angielskie czasopismo 
"Spectator" nie łudzi się wcale 
nadzieją stłamienia chińskiego 
powstania i rychłego zakoń- 
czenia tej nie wypowiedzianej, 
a jednak istniejącej wojny. 
Nie stanowi to żadnej różnicy, 
czy cesarzowa wdowa, lub 
książę Tuan poprowadzi ster 


kroków względem obcokra- 
joweów. 

4. Jeżeli przedsięwzięte bę- 
dą środki na stłumienie Bo- 
kserów. 


Poszukiwanie pośrednictwa. 


I do Washingtonu udał się 
rząd chiński przez swego po- 
sła z prośbą o pośrednictwo 
i wyratowanie z przykrego 
położenia, w jakie rząd popadł 
skutkiem rewolucyi Bokserów 
wobec mocarstw. 

Równocześnie doręczył gu- 
bernator prowincyi Shantung 
amerykańskiemu konsulowi 
Fowler'owi cesarski edykt, 
pełen ubolewania nad zamor 
dowaniem japońskiego posła 
w Korei, a niemieckiego w Pe- 
kingu tudzież nad tem, że 
Europejczycy obsadzili Taku, 
skutkiem czego niby podra- 
źnione wojsko chińskie chwy- 
ciło za broń. Więc według 
zdania chińskich władców nie 
mieli obsadzać Europejczycy 
miasta  nadbrzeżnego, lecz 
mieli się przypatrywać mor- 
dowaniu swych ziomków i 
czekać, rychło dzicz mongol- 
ska przyjdzie i ich wymordo- 
wać! Co znaczy zresztą edykt 
cesarza, którego nikt w kraju 
nie słucha? Kto inny rządzi 
siłą zbrojną — kto inny edy- 
kty pisze! 

Rosyjskie kroki względem Chin. 


45,000 wojska jest już 
w. drodze do Chin z Odessy 
nad Czarnem morzem. Tak 
we wojsku jak i miedzy lu- 
dnością rosyjską panuje nader 
porywczy nastrój wojenny. 
Prasa rosyjska radzi natych- 
miastową wojnę celem pom- 
szczenia śmierci Giersa, któ- 
rego wskrzeszenia chińskimi 
bajkami nie spodziewają się 
w Petersburgu. 1,500 mil 
kolei w Mundżuryi jest zni- 
szczonej, a to znaczy sto mi- 
lionów rubli, czyli 51 milio- 
nów dolarów. Robotników, 
pracujących przy budowie tej 
kolei rozpędzili Kułakowcy 
chińscy, co wszystko nie dało- 
by się tak łatwo pośredni 
ctwem i obietnicami załatać. 
Większą część sumy kosztu 
budowy tej kolei wzięli zre- 
sztą Chińczycy, gdyż było ich 
25,000 zatrudnionych, a tylko 
6,000 rosyjskich robotników. 

Rosya jest więc nie tylko 
zaczepiona, ale nawet gwałtem 
niejako wciągniona we wojnę 
z Mongołami. Napad na Bła- 
goweszczeńsk i agitacya Bo- 
kserów w Turkestanie rozją- 
trzyły rząd rosyjski do reszty. 
W  Charkend  porozlepiano 
proklamacye Dalai Lam'y, 
naczelnika chińskiej religii 
państwowej, z wezwaniem do 
walki z obcokrajowcami. 


ZBIOROWE SIŁY MOCĄRSTW 
W CHINACH. 


Według urzędowego woj 
skowego tygodnika, który się 
powołuje na autentyczne źró 
dło, mają wynosić zb'orowe 
siły wszystkich państw 43,000 
ludzi na chińskim obszarze. 
W tej liczbie ma być 20,000 
Rosyan włącznie ze znajdu- 
jącymi się na wyspie Liao 
Tung i w prowincyi Kwang 
Tung; 1,600 Niemców z Fran- 
cyi iAnglii 15,000; oprócz tego 
jest pierwszy oddział z Japo- 
nii w drodze. Do 1 września 
ma być na chińskim obszarze 
16,000 Niemców; 12,000 An- 


glików; 15,000 Francuzów; 
50,000 Rosyan; 21,000 Ja- 
pończyków; 7,000 Ameryka- 
nów; 2,000 Włochów; 170 
Austryaków z 311 działamii 
386 maszynami strzelniczymi. 
Wojenny literata, jenerał Bo- 
gusławski oświadczył na za- 
pytanie korespondenta prasy, 
że ta siła 115,000 nie wystar- 
czyłaby do zgniecenia Chin, 
lecz w takim razie nadesła- 
łyby państwa wzmocnienia i 
podyktowałyby warunki po- 
koju. 
Kwestya naczelnej komendy w Chi- 
nach. 

Wobec nowożytnej wspól- 

nej wyprawy wszystkich ple- 


mion i państw europejskich 
przeciw Chinom nie mogą się 
wszyscy zgodzić na to, kto 
ma być nowożytnym Aga- 
memnonem. Naczelne do- 
wództwo w rękach angiel- 
skich nie podoba się Niem- 
com. Twierdzą bowiem, że 
tak wojna w Afryce z Boe 
rami jako 1 słynny odwrot 
Seymoura z pod Pekingu 
słabe dają świadectwo an- 
gielskiej strategii. Podnoszą 
też niektóre niemieckie czaso 
pisma tę okoliczność, którą 
nie już za przypuszczenie, ale 
za pewność poczytują, iż Ro- 
syanie nie walezyliby ani pod 
angielską ani pod japońską 
komendą. Wynika to z tego, 
że Niemcy radziby przy tej 
sposobności dojść do hegemo- 
nii na chińskiem terrytoryum, 
gdyby im oddano naczelną 
komendę, czyli inaczej, gdy- 
by poszukano w ich szere- 
gach Agamemnona. 
Najprędzej więc tak wy- 
padnie, że naczelnego do- 
wództwa nad zbiorowymi si- 
łami nie będzie, lecz każdy 
będzie chciał cuda waleczno 
ści czynić na swoję rękę. Gdy- 
by się choć zrozumieli wszyscy 
różnojęzyczni wodzowie przy 
naradach wojennych! 


Ostatnie telegramy. 


Chłodne przyjęcie wicekróla z Hong- 
kong. 

W sobotę, 21 lipca przybył 

Li Hung Chang parowcem 


chińskim “Amping” do portu 
Shanghai, zamieszkałego prze- 
ważnie przez Europejczyków. 
Chińscy urzędnicy wysłali na 
przeciw niemu eskortę z 300 
zbrojnych, ale francuski kon- 
sul zaprotestował z powodu, 
iż przechodzili przez francuską 
dzielnicę i żołnierze musieli 
się wrócić. Natomiast dał mu 
konsul eskortę, złożoną z 12 
francuskich policyantów, któ- 
rzy towarzyszyli mu do dziel- 
nicy międzynarodowej, skąd 
towarzyszyła mu aż do jego 
mieszkania policya międzyna- 
rodowa. Parowiec “Amping”, 
na którym Li przybył, musiał 
pozostać za granicami portu, 
ponieważ miał na pokładzie 
amunicyą. 

Konsulowie postanowili nie 
składać mu wizyt urzędowych. 
Z tego powinniby poznać 
chińscy dyplomaci, o ile się 
zaufanie do nich nadwyrężyło 
u cywilizowanych narodów 
z powodu ostatnich zajść. 

— Boerski wódz Dewet 
znowu przedarł się przez linią 
zbrojną Anglików; przerwał 
im komunikacyą kolejową i 
telegraficzną z Pretoryą i wziął 
im 100 ludzi do niewoli. 


Z Filipin. 


Urzędowa wiadomość z 22 
lipca z Manili opiewa, że 
w ciągu ostatniego tygodnia 
poległo w utarczkach 200 
Fihpińczyków, a 130 częścią 
broń złożyło, częścią przyma- 
sowo się dostało do niewoli. 
Dobrowolnie oddano 100 ka- 
rabiny. Zwycięstwo to ko 
sztuje dwunastu Amerykanów 
życie a jedenastu zdrowie. 
W bitwie pod Taal, a miano- 
wicie o dwie angielskie mile 
na wschód od tej miejscowo- 
ści, gdzie oddział 28. ochotni- 
czego pułku napotkał oszań - 
cowanych 200 Filipińczyków, 
stracili ci ostatni 85 ludzi 
w poległych. Do Aguinaldy 
wysłano reprezentanta z osta- 
tniego posiedzenia Filipińczy - 
ków, niejakiego Buencamina 
z rezolucyą, przez nich po- 
wziętą, a przez jenerała Mac 
Arthura podpisaną. Zdaje się, 
że Aguinaldo zwoła swych 
radców na posiedzenie i prze- 
śle odpowiedź w ciągu mie- 
siąca. 


CHIŃCZYCY W CHICAGO BOJKOTO. 
WANI. 

Osiadłych w Chicago pra- 
czów i ogrodników chińskich 
unika zupełnie rasa kaukaska 
z powodu ogłaszanych prasą 
okracieństw mongolskich 
w Pekingu. Niejaki Wu 
Sung Let, bankier w chińskiej 
dzielnicy i prawdopodobnie 
najbogatszy mongoł w Chica- 
go, twierdzi, iż cztery chińskie 
pralnie czynności swej zupeł- 
nie zaprzestały, a inni Chiń. 
czycy stracili 50 procent od- 
biorców. Bankier przypisuje 
tę okoliczność mylnemu s4- 
dowi białych obywateli o tu- 
tejszokrajowych Chińczykach 
jakoby oni z Kułakowcami 
sympatyzowali lub ich mo- 


ralnie popierali, przeciwnie, 
zapewnia on, iż ubolewają 
tutejszokrajowi warkocznicy 
nad szałem fanatycznym 
swych  współplemieńców. 
Niektórzy z nich mieli 


nawet ofiarować konsulowi 
chiáskiemu w San Fran- 
cisco swe usługi i mienie, aby 
poczynił ze swej strony kroki 
względem ochrony eudzoziem- 
ców, a szczególnie Ameryka. 
nów w Chinach. 


EXPLOZYA W MAGAZYNIE PRO- 
CHU. 


W odległości jednej mili 
od miasta Nevada, City w Ka: 
lifornii explodował 19 bm. 
magazyn prochowy, należący 
do fabrykanta Turner'a, gdzie 
znajdowało się 15 ton najle- 
pszego gatunku tego produ- 
ktu. Szczęściem wydarzyła się 
explozya we wieczór, gdy nie 
było już ani w magazynie ani 
w pobliżu robotników. Tylko 
w sąsiedniej kopalni wycho- 
dzili robotnicy ze szybu, tych 
więc rzuciło o ziemię pomimo 
znacznej odległości, ale bez 
uszkodzenia. Gruzy jednak 
magazynu i przyległe drze- 
wiane ogrodzenia zajęły się 
od płomieni i groziły rozsze- 
rzeniem się pożaru na inne 
prochownie, w bliskości po- 
łożone. Ochotnicza straż po: 
żarowa opanowała wkrótce 
pożar i usunęła  niebezpie- 
czeństwo. Szkodę zrządzoną 
tym wypadkiem, oceniono na 
10,000. 


- KATOLIK 


wychodzi w każdy Czwartek. 


ABONAMENT: 
W Stan ch Zjed. za rok cały $1.50 
Razem z tygodnikiem “Źródło” 2.00 
Numer pojedyńczy............. 
W innych krajach............ 


Wszelkie listy i korespondencye 
adresować należy: 


Prof. JOHN KUK, 
Gor. Lincoln & 1. Ava 
MILWAKEE, - WISCONSIN. 


Wydawca: Ks. W. GRUTZA. 


Entered at the Milwaukee P. O. as 
second class mail matter. 


ADVERTISING RATES: 


pace Week Mo. 3Mo. 6Mo. lyr. 
linch 50c $1.25 $2.50 $5.00 $10.00 
2inch $1.00 250 450 8.00 15.00 
3inch 1.50 375 6.25 12.00 20.00 
34 col. 250 550 1000 2000 3000 
14 col. 450 1200 1800 8000 5000 
lecl. 7.00 20.00 80.00 40.00 100.00 


Składanie darów i a- 
dresów pamiątko- 
wych wszechnicy 
Jagielońskiej. 


Po mowie ministra zapro- 
sił sekretarz uniwersytetu, 
prof. Dr. Cyfrowicz, delegatów 
uniwersytetów obcych do skła: 
dania adresów. Najpierw wy- 
wołano delegatów z Ameryki, 
przedstawicieli uniwersytetów 
w Baltimore, Buffalo i Chi 
cago, których imieniem prze- 
mówił prof. Daniel Gilman, 
prezydent uniwersytetu Hop- 
kinsa w Baltimore. 

Imieniem uniwersytetów an- 
gielskich i szkockich: Londyn, 
Cambridge, Oxford, Edyn- 
burg i Glasgow, przemawiali 
po łacinie prof. Monroe, (Cam: 
bridge) i Ferguson  Edyn- 
burg). 

Z Francyi przemawiał prof. 
Pelissier z Montpellier, wy- 
rażając żal, że tylko jeden 
uniwersytet francuski jest re- 
` prezentowany na tej uroczy- 
stości, ale ten jeden przynosi 
życzenia od całej Francyi. 
Między Francyą a Polską 
istniały zbyt bliskie stosunki, 
aby się mogły łatwo rozlu- 
Źnić. 

W imieniu uniwersytetów 
niemieckich w Berlinie, Hei- 
delbergu, Monachium i Wro- 
cławiu przemawiał prof. Su. 
chu, składając serdeczne ży- 
czenia. “Założony na granicy 
kultury europejskiej, był uni- 
wersytet krakowski jedyną na 
Wschodzie pochodnią nauki, 
pośrednikiem między Zacho- 
dem i Wschodem. Do tego 
centrum płynęli żądni nauki 
młodzieńcy ze wszech stron. 
Zwrócę uwagę choćby na jeden 
tytuł do sławy Uniwersytetu. 
Tu Był uczniem Brudzewskie- 
go Kopernik, tu tworzył swo- 
je kombinacye, które dopro- 
wadziły do przewrotu wnau- 
ce. Uniwersytet Jagieloński 
pozostał wiernym swoim tra- 
dycyom i prowadzi ludzkość 
do ideałów dobra, prawdy 1 
piękna. W tej pracy wszyst: 
kie uniwersytety są zgodne, 
dlatego z jednem życzeniem 
tu przybyliśmy, chcąc wam 
podziękować za wszystko, co- 
ście zdziałali: Oby Uniwer 
sytet wasz jak najdłużej dzia- 
łał i rozwijał się. 

Gdy przyszła kolej na uni- 
wersytety szwajcarskie, prze- 
mówił profesor Laskowski 
najpierw po francusku. 

«przychodzimy z Helwecyi, 
małej obszarem, a wielkiej 
miłością dla Polski. Wszystkie 
uniwersytety sympatyzują 
z piękną uroczystością kra- 
kowską, a uniwersytety w Ge 
newie, Lozannie i Fryburgu, 
przesyłają wam uczucia po- 
dziwu dla waszej Wszechni- 
cy, która zawsze wierną była 
zasadom miłości ojczyzny i 
religii.” Po polsku: “Niech 
mi będzie wolno przemówić 
do was rodzinnym naszym 
językiem, przyjechaliśmy, aby 
odetchnąć polskiem powie- 
trzem, aby się wami nacieszyć 


KATOLIK. 


i zachęcić was do wytrwania.” 
Imieniem uniwersytetów 
włoskich przemawiał po wło- 
sku ambasador hrabia Nigra, 
poczem prof. Cybulski odezy- 
tał adres uniw. w Rzymie. 
Z Rosyi reprezentowane by- 
ły uniwersytety w. Petersbur- 
gu i Helsingsforcie. Adres 
uniwersytetu petersburskiego 
odczytał prof. Prachow, adres 
Akademii wojennej lekarskiej 
w Petersburgu prof. Przybył 


ko, adres Helsingfortu prof. 
Mikkola. 
Imieniem skandynawskich 


uniwersytetów: U psala, Lund, 
Chrystyania i Kopenhaga od- 
czytali łacińskie adresy bardzo 
serdecznie wystylizowane prof. 
Hiarne z Upsali, Schoenberg 
i Steenstrup z Kopenhagi. 
Następnie wywołano uni- 
wersytety węgierskie w Buda- 
peszcie i Kołoszwarze. Rektor 
| uniwersytetu  peszteńskiego 
wygłosił krótką przemowę ła- 
cińską, którą zakończył pol- 
skim frazesem i wręczył adres. 


Imieniem uniwersytetu 
w Kołoszwarze wygłosił na 
stępującą polską mowę prof. 
Fabinyi: 

«Waszej starożytnej szkole 
Jagielońskiej niosę pozdrowie- 
nie siostry siedmiogrodzkiej,od 
niedawna powołanej do krze- 
wienia oświaty. Przybyłem 
tu przez pamięć pełnych sławy 
dni, kiedy szczęśliwy sojusz 
łączył nasze narody za pano- 
wania króla Ludwika W., 
przez wspomnieniechwil,kiedy 
wasi rodacy służyli krwią Wę- 
grom, a nasze pola były świad- 
kami ostatnich chwil waszych 
prawych synów, którzy 
w zwycięskich walkach pole- 
gli za sprawę narodową. 


Posłany jestem przez wdzię- 
czną pamięć serdecznej 
czci, jaką żywią wasi 
synowie dla “Almae Matri 
Jagiellonicae” 
czność za dobroczynny wpływ, 
który wasza nauka szerzyła 
w naszym kraju. Sprowadziła 
mnie ta wysoka cześć dla was, 
żeście nietylko w pełnych sła- 
wy dniach pokoju, ale i wśród 
burz wojennych niezmordo- 
wanie trwali na stanowisku i 
szacunek dla świetnych czy- 
nów waszej działalności, jaki- 
mi wasi profesorowie wiedzę 
wzbogacili i nieustanie wzbo- 
gacają. 

W Koloszwarze, w tem sa- 
mem miejscu, gdzie Stefan 
Batory, wielki król polski i 
książę siedmiogiodzki położył 
kamień węgielny pod budowę 


przez wdzię- 


Akademii, której wskutek 
nieszczęść krajowych nastąpił 
upadek, wzniosła się wszechni- 
ca pod panowaniem sławnej 
pamięci cesarza  Austryl i 
króla Węgier, Franciszka Jó- 
zefa I., nowa, pełna życia 
wszechnica, nowy uniwersytet 
powołany do pracy przez je- 
dnomyślne pragnienie, by zgo 
dnie z tradycyą krzewić świa- 
tło i prawdę. 

Ona to posłała muie do was 
ze słowami czci i z tem zgłę: 
bi serca płynącem życzeniem, 
hy wasza cezcigodna "Alma 
Mater Jagiellonica”, która 
w ubiegłym stuleciu musiała 
być świadkiem tylu niewy: 
słowionych cierpień i boleści 
ojczyzny waszej, zaczęła nowe 
pięćsetlecia z tem radosnem 
przeświadczeniem, że słuszne 
dążenia i nadzieje się urze 
czywistnią. (Oklaski). Życzy- 
my jej, aby wstąpiła w nowy 
okres, wzmocniona widokiem 
pomyślnych wyników swej 
nieustannej dla dobra i sławy 
ojczyzny prowadzonej pracy 
duchowej, aby wasza wielka 
«Alma Mater Jagiellonica”, 
tak jak niegdyś—i dalej żyła, 
kwitła i wzrastała. (Brawa). 

Obaj przedstawiciele wystą- 
pili w pięknych narodowycn 
strojach. 

Imieniem uniw. w Zagrze- 


biu przemawiał rektor Dr 
Spewec po chrowacku i za 
kończył polskimi słowami: 
Starosławna wszechniea Ja- 
gielońska niech kwitnie lat 
tysiące. 
„ Imieniem austryackich nie- 
mieckich Uniwersytetów, prze 
mówił prof. Dr. Suess w na- 
stępujące słowa:* Z polecenia 
niemieckich uniwersytetów 
w Austryi składam w dniu 
dzisiejszym Jagielońskiej Al. 
mae matri serdeczne pozdro: 
wienie i życzenia. Ludy z da- 
wna uważały uniwersytety 
za swoje matki karmicielki, 
uniwersytety między sobą u- 
ważały się za siostry. W tym 
siostrzanym domu, którego 
święto dziś obchodzimy, znaj- 
dują od lat 500 swój wyraz 
wszystkie usiłowania, wszyst: 
kie walki postępu, nauki i 
kultury. Przed dawnymi laty 
miały wszystkie uniwersytety 
wspólny język, teraz pozostał 
im wspólnym każdy postęp 
wiedzy i wspólny jest ich o 
statni i najwznioślejszy cel. 
W ten sposób wspólną jest 
ich historya i przez całe 
stulecia wśród walk i okru- 
tnych starć narodów, wy 
trwały na swych stanowiskach. 
Powoli kształciły się uniw. 
i powoli zmieniły się świątynie, 
z których szło światło, w któ- 
rych się skupiała cała ludzka 
myśl. W nich stworzył się 
sąd i gromadziło się doświad- 
czenie, a zwłaszcza to doświad- 
czenie, jak dalekim jest ich 
cel ostateczny, W myśl tych 
wspólnych idei, na które wzrok 
ludzkości z radością jest zwró- 
cony, przynoszę wam Życze- 
nia niemieckich uniwersyte- 
tów, aby jak przez lat setki, 
tak i w przyszłości "Alma 
Mater Jagiellonica” była peł- 
ną blasku świątynią wiedzy, 
abyście szli dalej tą -ścieżką 
prawdy, którą wstąpił Ko. 
pernik na najwyższe szczyty 
umiejętności i sławy. Oby 
«Alma Mater Jagiellonica” 
w najpóźniejsze czasy łączyła 
powagę wieku z wiekuistą 
żyznością młodości, oby prze- 
chowała wszystkie tradycye, 
które jej samej przynoszą 


sławę, jej narodowi, państwu 
i całej ludzkości zaszczyt i 
pożytek.” (Mowę tę przyjęto 
długo trwającymi oklaskami). 

Rektor uniwersytetu nie- 
mieckiego w Pradze Ilolzin- 
ger wręczył z krótką prze: 
mową adres od swej wszech- 
nicy. 

Następnie wywołano przed- 
stawicieli czeskiego uniwer- 
sytetu w Pradze, którego i- 
mieniem przemówił krótko po 
czesku rektor Dr. Gebauer. 
Delegatów czeskich  witano 
oklaskami. 

Imieniem Uniwersytetu we 
Lwowie przemówił rektor 
Dr. Abraham w te słowa: 

Magnificencyo! Gdyby nie 
nasze kłęski i smutkii winy, 
miałbyś tu dziś więcej takich, 
jak ja towarzyszów, ja sam 
jeden obok Ciebie stoję itych, 
którzyby być mogli, a których 
niestety niema, zastąpić mu- 
szę. Więc nietylko w imieniu 
mego Uniwersytetu, lecz tak- 
że w imieniu nauki naszej 
składam na Twe ręce dla tej 
prastarej, a drogiej każdemu 
polskiemu sercu szkoły naj- 
serdeczniejsze życzenia. 

A przychodzę z tych stron 
ziemi naszej, kędy dzieła wiel- 
kiego założyciela Uniwersytetu 
w Krakowie również prze- 
trwały wieki. On co tutaj na 
skończonej i utrwałonej pań- 
stwa budowie rozniecił błyski 
ożywczego ognia, tam u nas, 
u wschodnich kresów ojczyzny 
zaszczepił pierwiastki ducha 
Zachodu, który nas wydał i 
którego krzewić mamy. 

Dziś pozostaliśmy sami Wy 


i my, dzieci dwóch bliźnich i | przedstawiciele 


króla. Ale myśli. te nie zgi- 


nęły, bo w nie była zaklętą 
żywotność narodu, a my wspól- 
ńhie z Wami snuć je dalej 
mamy i wieść społeczeństwo 
nasze na ducha wyżyny, choć- 
by na czoło cywilizacyi całej 
ludzkości i za usiłowanie speł- 
nienia tego zadania, tego te- 
stamentu królewskiego je- 
steśmy w obec Boga iw obee 
narodu odpowiedzialni. Siostro 
nasza, Jagielońska Szkoło! 
coś przez tyle wieków kar- 
miła Twą pracą liczne poko- 
lenia, idź oparta o Twą wiel- 
ką przeszłość coraz dalej w no- 
wą wieków przyszłość, wznoś 
się coraz wyżej, tam gdzie 
światła źródło, bądź zawsze 
nieskażona, prawdą pro- 
mienna, geniuszów kolebką. 
Nas znajdziesz zawsze u twe- 
go boku, wszak wiąże nas ze 
sobą św. ślub duchowy, ślub 
służby publicznej dla dobra 
naszych współbraci, dla nich 
wszystkich zmarłej matki po- 
grobowych dzieci. 

Na znak tych ślubów i wę- 
złów wspólnych i obowiązków 
trwałych, lecz szezytnych, my 
Ci w ofierze złożyć dziś chce- 
my to, na co nas tylko stać 
było, to, czem silni być mamy, 
pracę naszego ducha i chęci 


nasze najlepsze w tej księdze. 


zamknięte. 

I skoroś tyle słyszała już 
życzeń od innych szkół świata, 
przyjmij na końcu i ten dar 
siostrzany, skromny, bośmy 
przecie biedni, ale serdeczny, 
dar od najbliższych.” 

Następnie wręczył Dr. A- 
braham rektorowi, hr. Tar- 
nowskiemu wspaniałą księgę 


pamiątkową, wydaną przez, 


profesorów Uniwersytetu lwo- 
wskiego z powodu jubileuszu. 

W dalszym ciągu odczyty- 
wali adresy: imieniem poli- 
techniki lwowskiej rektor 
Niementowski, imieniem kra- 
kowskiej Rady miejskiej pre 
zydent Friedlein, imieniem 
czeskiej Akademi Umiejętno- 
ści J.E. Dr. Randa, który 
wygłosił także krótką prze- 
mowę, podnosząc z naciskiem 
szczerość uczuć, łączących na: 
ród czeski z polskim. 

Imieniem instytutu staro- 
pigańskiego zabrał głos prof. 
Szaraniewicz po rusku, pod- 
nosząc wielkie znaczenie U- 
niwersytetu Jagiellońskiego 
dla Rusi. 

Imieniem Tow. Sze- 
wczenki we Lwowie przema- 
wiał prof. Kolessa, wyrażając 
gorące życzenie, aby stosun- 
ki pojsko-ruskie oparte były 
na wzejemnej miłości. 

W tem miejscu wywołał 
sekretarz Dr. Cyfrowicz depu- 
tacyą byłych profesorów i 
uczniów warszawskiej Szkoły 
głównej. Skoro  deputacya 
ta, mająca na czele Henryka 
Sienkiewicza wstąpiła na e- 
stradę, wszyscy powstali 
z miejsc i rozległa się w ko- 
ściele prawdziwa burza okla- 
sków. Przez długie pięć mi- 
nut nie mógł Sienkiewicz 
przyjść do głosu. Powiewano 
chustkami, kapeluszami, a 
zwłaszcza obcy delegaci z hr. 
Nigra na czele, oklaskiwali 
z entuzyazmem znakomitego 
pisarza. Gdy oklaski umilkły, 
odczytał Sienkiewiez pięknie 
zredagowany adres. 

Następnie odczytano adre- 
sy od wydawnictwa *Matery. 
ałów z historyl wyższych za- 
kładów naukowych w Polsce” 
(Dickstein i Jabłonowski,) od 
b. uczniów uniwersytetu 
w Dorpacie, których imieniem 
br. Manteuffel ofiarował u- 
niwersytetowi wspaniały łań: 
cuch rektorski. 

Przedstawiciele miasta Wil. 
na ofiarowali artystycznie wy- 


im. 


'konane berło dziekańskie. 


Dalej wystąpili z adresami 
Towarzystw 


bliskich sobie myśli wielkiego |lekarskich: wileńskiego, war- 


szawskiego i lubelskiego, tu- 
dzież grono pedagogów z Kró- 
lestwa polskiego. 

Imieniem techników war: 
szawskich wręczył inży- 
nier p. Stanisław Drzewiecki 
nadzwyczaj oryginalnie wyko- 
nany adres, wyryty na płycie 
miedzianej. 

Delegacye Towarzystw nau- 
kowych w Poznaniu i Toru- 
niu (pp. Slaski, Sierakowski, 
Skarżyński) ofiarowały dro- 
gocenny, misternie wykuty 
pierścień rektorski. 

Wszystkie delegacye, zwła- 
szcza ostatnie, przyjmowali 
zgromadzeni entuzyastyczny- 
mi oklaskami. 

Dalej wręczały jeszcze U. 
niwersytetowi adresy: Towa- 
rzystwo rolnicze; Tow. miło- 
śników miasta Krakowa; Tow. 
techniczne krakowskie; wy 
dawnictwo dzieł lekarskich; 
Tow. prawniczo ekonomiczne 
i Tow. numizmatyczne. 

Mowa hr. Potockiego. 

Następnie przemówił imie- 
niem promowanych w kra- 
kowskim 
ktorów Andrzej hr. Potocki 
w te słowa: 

Imieniem wszystkich tych, 
którzy na Uniwersytecie kra- 
kowskim zaszczytny stopień 
doktorski otrzymali, składam 
hołd naszej drogiej Almae 
mater. Nas z nią łączy wę- 
złem dozgonnym ślubowanie 
doktorskie, a w trudnych 
nieraz warunkach życia, wraca 


myśl, szukająca wypoczynku, || 


tak często tak chętnie do 
miejsc,  gdzieśmy 
wraz z wiedzą zapał i energią 


do późniejszej pracy, spędzili |; 


najpiękniejsze lata pierwszej 
młodości. "Dla nas, pozba- 


wionych samoistnego bytu po- |! 
litycznego, był i jest Uni-|| MIE GR ZK == 
ycznego, był ij a TEES SaS 


wersytet Jagieloński czemś 
więcej, jak tylko skarbnicą 
wiedzy. Tu gwarzą te stare 
mury'same o przeszłości; tu 
u stóp Wawelu, gdzie spo 
czywają prochy naszych kró- 
lów, zabić musi polskie ser- 
ce żywiej, tradycya prze- 
szłości wzmaenia tak silnie 
poczucie narodowe, że go już 
żadne prześladowanie wyko- 
rzenić nie zdoła. 

Wawrzyniec Medycevez, 
gdy odnowił w roku 1472 u- 
niwersytet w Pizie, która wó- 
wezas była pod panowaniem 
Florencyi, wyraził się, składa- 
jąc życzenia, że ów uniwersy- 
tet ma być dla Pizańczyków 
nietylko przybytkiem nauki, 
ale także et solacium veteris 
amissae libertatis. Nie przy- 
puszczał nasz Jagiełio, że jego 
dziełu i ta rola przypadnie 
w udziale; przewidzieć nie 
mógł nieszczęść, które na nas 
spadły i błędów, któreśmy 
popełnili. 

Ale po. latach tak wielu 
dzieło Jadwigi i Jagiełły — 
dzieło Orła i Pogoni jest dla 
nas nietylko chlubą, która 
roznosi w 1nne kraje sławę 
imienia polskiego, ale i naj- 


droższem sercu, najbliższem 
pocieszeniem. 
Oby ta wszechnica, oby 


nasza Alma mater nietylko 
pocieszeniem została, ale oby 
rozszerzając światło wiedzy, 
podniecając bezustannie świę- 
tego Znicza narodowego uczu- 
cia, wskazywała nam prawdzi- 
wą drogę, na której idące, 
moglibyśmy zasłużyć na prawo 
do lepszej przyszłości: 

Mowę przyjęto burzliwy- 
mi oklaskami. 


Ogłoszenie doktorów honoris cansa i 
wręczenie dyplomów. 

Z kolei nastąpiło wręczenie 
dyplomów doktorom honoris 
causa. Dyplomy wręczali 
dziekani poszczególnych wy- 
działów. Osobiście odebrali 
dyplomy z wydziału teologi- 
cznego: książę biskup Puzyna, 
X. Zschokke i Commer; z wy- 
działu prawnego: J.E. Biliń- 


Uniwersytecie do: y 


czerpiąc |3% 


PRZYBORY KOŚCIELNE, 


WILTZIUS & CO., 


sprowadzają i wyrabiają 


kościelne ornamenta, 
książki do nabożeństwa 


Mamy do sprzedania w największej ilo- 
ści gatunków i cen. 
do nabożeństwach drukuje się imiona 
nabfwców bez osobnej płacy. 


Na książkach 


Wieńce i bukiety 


na muślinie białe róże i zielone liście. 


Stalorytowe lub litografowane po an- 


gielsku, niemiecku i polsku. 


STATUY, SZATY, STA 


CYE DROGI KRZYŻOWEJ, itd. 


Sztandary bractw, odznaki i regalia wyrabia się na obstalunek za 


kròtk 2: 


awiadomieniem. 


M. KH. WILTZIUS 6 CO., 429 ul. E. Water 
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ski, J.E. hr. Piniński, Randa 
i Sternegg; z wydziału le 
karskiego: Hoyer, Laskowski, 
Święcicki i Hlava; a na wy- 
dziale filozoficznym: Bobizyń: 
ski, Gebauer, minister Har- 
tel, Jagic, Krumbacher, hr. 
Nigra, Sienkiewicz, Suess i 
Wojciechowski. 

Burzliwe i długotrwałe o- 
klaski odezwały się podczas 
ogłoszenia - doktorem honoris 
causa Henryka Sienkiewicza. 
Przemówienie w imieniu młodzieży. 

Następnie wystąpiła depu- 
tacya młodzieży akademickiej 
Jagielońskiego Uniwersytetu, 
imieniem której przemówił 
słuchacz filozofii Wincenty 
Sikora w te słowa: 

500-letni jubileusz Uniwer: 
sytetu Jagielońskiego, który 
dziś z wielką radością obcho- 
dzi cały naród polski, cała 
rzeczpospolita uczonych, nā- 
pełnia także nas, uczniów tej 
sławnej szkoły, wielką i szcze- 
rą radością. Bo ten dzień u- 
rogzysty przywodzi potomnym 
na, pamięć minioną sławę 
Rzeczypospolitej, a powaga 
nauki, która we w. XVI wy: 
dała Mikołaja Kopernika, a 
teraz wśród współczesnych 
w całej pełni kwitnie i roz- 
wija sią, pewną daje rękojmię 
lepszej przyszłości. 

Tem też większa nasza cześć 
i miłość ku tej sławnej Matce 
Żywieielee, że pozbawieni Oj- 
czyzny, mamy w niej jedyny 
publiczny pomnik i dowód, 
że naród polski nie tylko do- 
tychezas żyje i rozwija się, 
lecz i niepomiernie przyczy- 
nia się do rozwoju nauk i 
i umiejętności. Że do podję: 
cia tego dzieła przygotowuje- 
my się i już w pewnej części 
jesteśmy przygotowani do tego, 
aby mimo braku gruntownych 
studyj, odważyć się pochodnię 
wiedzy zapalić i nieść naprzód; 
niech tego dostatecznym do- 
wodem będzie ta księga zbio- 
rowa, owoc wspólnej pracy, 
w tej nadziei do ofiarowania, 


po niskich cenach! 


Ceny od 100 do 1,000 dolarów za jednę farmę! 
Uprawne farmy od 500 do 5,000 dolarów! 


Nieomal wszyscy wolą kupować nasze nieuprawne grunta, tak, 
ażeby mogli dostać tyle akrów BORU, tyle ŁĄK i tyle STEPÓW 


KONIE, KROWY, ŚWINIE i OWCE można kupić od far- 
p] merów; narzędzia i sprzęty domowe i wszystko co potrzeba. do 
jedzenia, picia i ubrania można dostać kupić zaraz na miejscu 
w licznych sztorach naszych kolonjach. 
Przybywajcie i zobaczcie piękne urodzaje i (army. 

Mapy i całkowite informacye o setkach farm jakie jeszcze do 
sprzedania mamy prześlemy na żądanie DARMO. 
Informacye wysyłamy niezwłocznie. 


Wykaupcie tykiet kolejowy do Sobieski, Wis. Nie zatrzymnijcie się 


SOBIESKI, WIS. 


LAND GO, 


— ==" 


że prawdziwa i szczera praca 
odświeży nasze siły, nieszczę- 
ściami nadwyrężone, usunie i 
złamie niebezpiezzeństwa, któ- 
re zagrażają Ojczyźnie, "du- 
chowi narodu” i mowie, przez 
Ojców przekazanej. 

Po mowie wręczyła depu- 
tacya akademicka księgę ju- 
bileuszową. 


Do czytelników. 


Z uwagi, iż literatura nasza jest 
tak bogata, że z niej korzystają 
nawet inne narodowości i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam czerpa- 
nia z niej wiadomości, kazują 
dzisiaj przekładać ją na swój wła- 
sny język narodowy; z uwagi 
nadto, iż nie każdemu znany jest 
cały zakres tejże literatury i tre- 
ści pojedyńczych jej skarbów, po- 
stanowiliśmy gromadzić naj- 
cenniejszy ten materyał w tygo- 
dnik przeznaczony na księgę o- 
kazałą z końcem roku, a to, aby 
utworzyć tanio doborową biblio- 
tekę domową dla każdej polskiej 
rodziny w poprawnym dzisiej- 
szym języku polskim. Do. tego 
jednak celu, sięgającego nie na 
dziś lub jutro, lecz w przyszłe aż 
pokolenia, nie wystarczą nasze 
dobre chęci bez poparcia ich przez 
wszystkich bez wyjątku pola- 
ków. Tych bowiem powieści, 
z których każda kosztuje $2.00 
nie zdołamy połączyć w jednę 
księgę za $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zamiaru. Na taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnik 
“Źródło” i dla tego uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano- 
wnych czytelników i ojców ro- 
dzin o jego znaczeniu i wartości, 
aby takowy niezwłocznie prenu- 
merowali i nie pozbywali się bez- 
wiednie za $1.00 tej księgi, któ- 
ra będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztującysh po kilka dolarów. 
Dotąd jest *'ZRODŁO” w rękach 
12,000 rodzin polskich. 


2 loty w South Milwaukee. 


Mam dwa loty w South Mil- 
waukee przy katolickim kościele 
na sprzedaż lub w zamian za miej- 
scowe własności. Bliższych infor- 
macyj udzieli Fr. Widerski, 1015 


First avenue. 
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AATOULIK. 


Z wystawy paryskiej. 


Stary Paryż. 

Stary Paryż rozsiadł się 
na prawym brzegu Sekwany, 
niedaleko mostu Almy. Sci- 
śle skupione gmachy wzoro- 
wane są na najcharakterysty- 
czniejszych, dziś już nie istnie- 
jących pomnikach budowni- 
ctwa francuskiego wieków 
średnich i odrodzenia. Więc 
oglądamy bramę św. Michała, 
wieżę Luwru, kościół Saint- 
Julien-des-.Menetriers dawne 
hale, kilka malowniczych ulic, 
skopiowanych dokładnie we- 
dług starych rycin. Wejścia 
pilnują muszkieterowie w bar- 
wnych strojach, w sklepie. 
niach umieściły się niewiasty 
w średniowiecznych ubiorach. 
Lecz jak owe domy i pałace 
z tektury budzą wrażenie de- 
koracyi teatru drugorzędnego, 
tak samo ukostynmowani mie- 
szkańcy przypominają zbyt 
Żywo ku temu spędzonych 
statystów. Na chwilę nie ma 
się tego złudzenia prawdy, 
którego doznaje się np. we 
wiosce szwajcarskiej. ' 

"Stary Paryż” zawarł 
w swych domostwach wiele 
różnych widowisk. W obszer- 
nej sali koncertowej, mogącej 
dać schronienie 1700 słucha- 
czom, popisuje się dwa razy 
dziennie słynna orkiestra Co- 
lonne'a. Drewniana buda o 
dość lichej akustyce, okazała 
się miejscem nie świetnie wy- 
branem. Koncerty Colonne'a 
Zazwyczaj ściągające w Pary- 
żu bardzo liczną publiczność, 
Cieszą się tutaj względnie nie 
małem powodzeniem i przynaj 
niniej dotychczas nie ma po- 
wodu narzekać, iż projekto- 
wane koncerty polskie nie 
Przychodzą do skutku. Cau- 
dzoziemcy niechętnie w dzień 
opuszczają plac wystawy — 
Wieczorem pociągają ich na- 
dewszystko teatry miejskie. 
Dla publiczności paryskiej 
znowu obecna sala koncerto- 
wa jest nadto oddaloną, nie 
odpowiada przytem swem u. 
rządzeniem tym wymaganiom, 
do jakich mieszkańsey stolicy 
nawykli. Prócz koncertów, 
dają w sali tej krótkie "Prze- 
glądy” (Revues), które dla 
ludzi nieobeznanych ze sto- 
sunkami paryskimi się szara- 
dami. 


Jeszcze kilka innych tea- 
trzyków ulokowało się w 'Sta- 
rym Paryżu.” W Bodiniere 
występują śpiewacy i mono- 
logiści, w Cabaret de la Pom- 


me-de-Pin w, kościołku— chór 
śpiewaków z Saint Gervais. 
Wszystkie te atrakcye nie zdo: 
były sobie dotąd gorętszego 
uznania. 

Przez kilka tygodni, zwła: 
szcza po katastrofie z mostem 
przy bulwarze Suffren, krą- 
żyła uporczywie pogłoska, iż 
«Stary Paryż,” zbudowany na 
gruncie bagnistym, zapada 
się i grozi zawaleniem. Wia- 
domość ta okazała się plotką, 
ale jak każda plotka, choćby 
najbezpodstawniejsza, zaszko- 
dziła bardzo przedsiębiorstwu. 
Nawiasem dodać wypada, iż 
pomimo, że projekt koncertów 
polskich na wystawie zarzu- 
cono, dużo było polskiej mu- 
zyki ostatnimi czasy w Paryżu. 
Kolejno w sali Erarda kon- 
certowali pp.: Zygmunt Sto- 
jowski, August Radwan i 
Henryk Opieński. Na pro- 
gramach widniały nazwiska 
polskich kompozytorów. 

Pałae egipski. 

Pałac egipski, wzniesiony 
wśród ogrodów Trocadero, 
składa się z trzech odrębnych, 
lubo połączonych ze sobą bu- 
dowli. Pierwsza z nich, 
przedstawia starożytną świąty- 
nię egipską,o wspaniałym por: 
talu; tu znalazły pomieszcze 
nie okazy rolnictwa i prze- 
mysłu, zbiory cennej broni i 
przedmiotów sztuki, rękopisy 
i wyroby złotnicze — pyszne 
wielobarwne dywany o wscho- 
dnim rysunku. W  podzie- 
miach ulokował rząd kedywa 
świetnie zachowane mumie, 
pragnąc widoenie okazać, iż 
tego popytnego artykułu wy: 
wozowego, źródła obfitych 
dochodów — nie wyczerpały 
wałkowicie muzea europejskie. 
Zewnętrzna fasada była wzo- 
rowana na słynnej, odwiecznej 
świątyni z Dandar. 

Drugą część pałacu prze- 
znaczono na bazar; główne 
motywy architektoniczne i 
tutaj są zapożyczone z naj- 
bardziej charakterystycznych 
pomników budownictwa sta- 
ro-egipskiego. Wnętrze za- 
pełniły sklepy i sklepiki, 
w których żydzi z różnych 
krajów, przebrani za handla- 
rzów egipskich, namawiają 
zwiedzających zgiełkliwie do 
kupna drobnych przedmio- 
tów tandety wschodniej. 

Trzeci gmach wreszcie, ma- 
jący również odtwarzać dawną 
świątynię epipską, zawarł je- 
dnę dużą prostokątną salę; 
na ścianach naiwne malowi- 
dła przedstawiają ważniejsze 
wypadki z dziejów panowa- 


nia Faraonów. Świątynia to 
nie byle jaka: przybytek e- 
gipskiej Terpsychory i Mel- 
pomeny. 

Teatr egipski! Już na scho- 
dach zachęca kilku Arabów 
do wejścia, wśród jękliwego 
zawodzenia piszczałek i ogłu- 
szającego warczenia bębnów. 

Publiczność śpieszy tłumnie, 
składa w ofierze liczne fran- 
ki i jeszcze ogląda różno- 
rodne waryanty danse du 
ventre. Ach! Wschodzie, ta- 
jemniczy Wschodzie! Nie masz- 
że nie do pokazania cywili- 
zowanemu światu, prócz kon 
wulsyjnych wyginań szpe- 
tnych hurys? 

Pawilon turecki. 


Państwo Otomańskie wnio- 
sło dpży i piękny pałac przy 
ulicy Narodów. 

W pałacu tureckim spotkała 
się Europa zachodnia po raz 
pierwszy z czystym stylem 
tureckim, bez stucznej domie- 
szki motywów arabskich i 
maurytańskich. Odnajdujemy 
w nim fragmenty ze "Starego 
Seraju”, dawnej rezydencyi 
sułtanów, z fontanny Achme- 
da, ze słynnych meczetów 
stambulskich. Całość czyni 
wrażenie poważne i zarazem 
harmonijne. 

Wielka porta pragnęła się 
pokazać; pawilon pochłonął 
olbrzymie sumy, większe zna- 
cznie, niż określał je wyasy- 
guowany kredyt. Komisarze 
tureccy znaleźli się w kłopo- 
cie, zabrakło im bowiem fun 
duszów na pokrycie niedoboru. 
Musiano uciec się do ryzyko- 
wnego środka: niemal cały ów 
pyszny pałac wydzierżawiono 
przygodnym  handlarzom i 
przekupniom. Zaledwie tro- 
chę miejsca zostało dla cesar- 
skich fabryk dywanówi por- 
celany, dla okazów bogato 


zdobionej broni, misternych 
wyrobów miedzianych, ozdo- 
bnych haftów. Zresztą wszyst- 
ko jest na sprzedaż. . 
Nie brak i tutaj tancerzy i 
tancerek syryjskich. Należą 
podobno do tej samej trupy, 
która miała zaszczyt popisy- 
wać się przed cesarzem Wil- 


helmem w Damaszku, 
podczas jego wyprawy do 
Ziemi Świętej. 


Mimowoli nasuwa się pe- 
wna uwaga. Dwa najuboższe 
państwa europejskie, Turcya 
i Hiszpania, wystąpiły z py- 
szniejszymi od wielu innych pa- 
wilonami. Ale w hiszpańskim 
pawilonie pusto i smutno, 
w tureckim — zwykły jar- 
mark. W obu krajach zabra- 
kło dowodów, świadczących o 
rozwoju oświaty, dobrobytu, 
rolnictwa, przemysłu. 


Dr. E, J, Berg, 
DENTYSTA. 
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Stowarzyszenie Polaków w Ameryce 


pod opieką św. Trójcy w Milwaukee, Wis. 


Jedyną polsko katolicką organizacyą w Stanach Zjedno 
czonych z najpewniejszą kasą pośmiertną jest Stowarzyszenie 
Polaków w Ameryce. A więc chcecie Bracia Rodacy swe 
rodziuy zabezpieczyć udajcie się do tej organizacyi. Stowa- 
rzyszenie Polaków w Ameryce inkorporowane jest od pierw- 
szej chwili jego założenia w roku 1895. Jest ono więc pod 
kontrolą asekuracyjnego komisarza Stanu Wisconsin w Ma- 


j dison, do którego Sekretarz Gen. musi rok rocznie posyłać 


zaprzysiężone sprawozdanie z dochodu i rozchodu, z ubytku 
ji przybytku członków i wszelkich czynności organizacyi. Do 
Stowarzyszenia Pol. w Ameryce może najmniejsze i naj- 
większe towarzystwo należeć. Pojedyńczych członków nie 
przyjmuje się. Ko: puma 


niecznie musi należećł Tabela podatkowa Stowarzyszenia Polaków w A. H 
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Nowe humorystyczne czasopismo z li- 
eznymi i pięknymi ilustraeyami | 


“KOMAR” 


wychodzi igo i 15ógo każdego miesiąca 
pod redakcyą p. S. Zachajkiewicza 
w Chicago. 
Prenumerata całoroczna ..........f3 
Prenumerata półroczna 
'Płacący całoroczni! prenumeratę otrzy- 
mują na premium *Złotą księgę”. 


S. ZACHAJKIEWICZ, 
Chicago, II]. 


45 Sloan street, 


KAŻDY! 
Każdy teriz może pięknie i wy- 
raźnie wydrukować swoje listy. 


TESTEN AA 
E Feed iler Wa A 
Moje nowe drukujące maszyny 
nr. 4, na których można pisać wiel- 
kimi i małymi literami, czysto i ró- 
wno, są już gotowe. Przyślijcie Że 
markę pocztową a otrzymacie piękny 
ilustrowany katolog. na cały świat 
sławnych harmonijek, zegarów gra- 
jących z kukawkami, maszynek do 
strzyżenia i wiele innych pożyte- 
cznych przedmiotów. 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. | 


i 
k jiny, którzy je piśmiennie 


NOWE ZĘBY najlepszego wyrobu 


w Świecia. 


| Za zadowolenie gwarantujemy. 


C| 414-415-416 Germania 


"| Biuro otwarte w niedzielę od Q do 12 


że 


|tylko tym posyłać będzie- ffi 


x, lub ustnie zamówili. 


ORC NOAA 
AOL OROORO ORRO ON 


Za najtańszą cenę 


z pośród wszelkich możebnych. 


DENTYSTA wyjmuje zęby bez 


bólu jaknajzręczniej i najstaran- 
niej. 


Gwarancya lub zwrot 
pieniędzy. 
Najlepsze ZĘBY 
na kauczugu $8 
Cena na złocie $35 
(W złotej koronie 85% 
Zęby w podwój - 
nejoprawie $5 


DR. YOUNG, 


Building. 


|| zanemu w polisie członka. 
 |należą do Stowarzyszenia dla ważnych przyczyn i nie mogą 


OZNAJMIENIE. 

Korespondencyj, nie dru- 
kowanych nie zwraca Reda- 
kcya, lecz je niszczy. O po 
dawanie zmiany adresów upra- 
sza się czytelników zawczasu, 
gdyż z tego powodu zalega 
zbyt wiele numerów po ró- 


żnych stacyach pocztowych. 


Resztę pośmiertnego wypłaca Stewarzyszenie Pol. w A. 
po śmierci członka spadkobiercom lub spadkobiercy, przeka- 
Wszystkie towarzystwa, które nie 


in corpore wstąpić, mogą utworzyć grupą pod tem samem 
imieniem tegoż Tow. i częściowo należeć, czyli swe rodziny 
ubezpieczyć na wypadek śmierci a tow. może istnieć jak 
istniało. Tacy, którzy jeszcze wcale nie należeli lub nie na- 
leżą do Towarzystwa, mogą organizować grupy celem wstą- 
pienia do Stowarzyszenia Pol. w Ameryce i ubezpieczenia 
swych rodzin. Stowarzyszenie Pol. w Am. wypłaca po zawia- 
domieniu o wypadku śmierci $50.00 na pokrycie kosztów po- 
grzebowych, w 10-ciu dniach w razie śmierci tak żony jak męża 

Po wszelkie informacye prosimy zgłaszać się do sekretarza jeneralne- 
go pod adresem: 

IGNACY GÓRSKI, 728 Tma ave., Milwaukee, Wis. 
Zarząd Centralny Stowarzyszenia Polaków w Ameryce: 

Stajin Czaplewskt, prezydent; Emil Czarnecki, vice-prez.; Ignacy 
Górski, jen. sekr. Jakób Leszczyński, skarbnik; Franciszek Koceja, T. ra- 
dny; Franciszek Rózya, H. radny; Feliks Skrontny, 11T. radny; Ws. Ma- 
ksymilian Dorszyński radca duchowny; Dr. K. Wagner, lekarz naczelny. 


Po najlepsze i najnowszej mody 


FOTOGRAFIE 


POADÓCIE- DÓW. 


fotografisty, N. L. STEIN, 
452 ul. Mitchell, nar. 2giej Ave. 


x 


Powieść bez tytułu. 


Przez J. I. Kraszewskiego. 
(Ciąg dalszy.) 

Panny, pani, wszyscy poczęli pytać: czyje to? 
czyje? a Szczerba ręką tylko wskazał wpół żywego |się był bowiem sam, że coś posłał do Noworocznika, 
4 1 a na kartkach drukowanych dwa tylko sonety 

— Ot! dalibóg rozpłakałam się jak dziecko!|z Petrarki z podpisem jego się znalazły; widocznie 
zawołała jejmość ocierając oczy; ale któżto widział |reszta pozostała w tece Hipolita, który złożył przez 
takie smutne rzeczy komponować! 


autora. 


grzeczność na cenzurę to, 


przerwała gospodyni domu... bo że to ładne, to jak 
Boga kocham ładne, darmo krytykować! 

Bazylewicz ruszył tylko ramionami. 

— Ale tu być muszą i twoje poezye, rzekł 
Szarski, pośpiesznie biorąc książkę i szukając w niej. 
Pozwól, 

Dumny sędzia widocznie się zmieszał; wygadał 


byśmy z nich co przeczytali. 


— Kto widział! powtórzył za nią pan Ciemięga, | uczynić. 


ruszając ramionami; czyż nie 
śmiechu niż do płaczu? 


ł 
szał 


— Jakież to śliczne! jakie to śliczne! zaszemra- 


na spalonego wstydem Szarskiego. 


lepiej pobudzać do 


„,— Nie mam tam tak jak nie, przerwał Bazy- 
lewicz: bo ja poezye moje osobno wydać zamyślam. 
| à Szczerba podjął się przeczytać sonety, ale po- 
anny i spojrzały, ale jakoś inaczej teraz spoj: |trzeba było całej grzeczności towarzystwa, by ich 

„ , (wysłuchać cierpliwie i chwalić przez zęby tak dzi 
Jeden Bazylewicz stał niemy i nie chwalił, nie|wne wierszydła, włożone na rachunek wielkiego 


dziw, bo porównywując effekt swolch sonetów |imienia Petrarki! 


z elegią towarzysza, głęboko 
— Głupi tłum! mówił w 


Panie Stanisławie trochę i pe 


Staś podniósł dopiero oczy. 
a czego nie! zawo 


— A dl 
czegoś naucz 


— 


Poca! 

pe dance że * tego rodzaju 
żebracy, 
sze 
wa, 
przydo 
|,  ABIĆ 
żebym wi 


— 


na słabostce niewieściej. 


czuł się urażonym. 
duchu: gęsi! gęsi! 


krytykować. 


Gdyby wstał z grobu kochanek Laury, a dane 

„, |mu było nasz język zrozumieć, o! jakżeby się zdzi- 
— Bardzo to ładne, odezwał się po chwili, wił dowiadując się, że te sonety szły w świat pod jego 
kładnąc po napoleońsku rękę za frak; ale pozwolisz | pieczęcią! Coś to było ukutego mozolnie, ciężkiego, 
twardego, z doborem słów najosobliwszym, najdziwa- 

, |ezmiejszym... wyrazy użyte, miasto malować jedno i 
łał: krytykuj, to mnie | godzić do celu wspólnego,tłukącymi i bijącymi ze sobą 
się zdawały. Myśl zaplątana w tę sieć, węzłów pełną, 

nie na dobie, rzekł ledwie przeświecała gdzie niegdzie, ledwie ją schwy- 
Arystarchus: nie wiek to, żebyśmy jak|tać było można. Tłomacz widocznie więcej się upę- 
podejmując łachmany, obnażając rany na- dzał za dźwiękiem, a trafił tylko na nieforemną 
» wymadlali kroplę litości! To poezya chorobli: | jakąś chropawość. 
tór a wielki Goethe nazwał i okrył szyderskim 
misiem poezyi szpitalnej. | 
może, odparł Szarski; 


Zamiast łez zebrał szmer pochwał, które przy- 
jal jako należną daninę tylko i wnet biorąc stąd 
ale też nie myśl, |assumpt do rozprawy o sobie, obszerniej począł o 
Z wielką wartość przywięzał do tego wykrzyku, |poezyach swych o piersi, z których je dobywał, o 
który się wyrwał z mych piersi wcale nie dla wy:|tem co pisał, co pisze i napisać może... 
żebrania współczucia... pisałem go z potrzeby płaczu. : 
> U mnie Goethe to poeta, końszył Bazyle | wkrótce niespodziewany gość przerwał. 
wicz: opiewał boleści cudze, jakby sam bolał na | ) 
nie, ule się nie skarżył na siebie... nie złapiesz go|gdzie towarzystwo złożone było z kobiet i mężczyn, 
ale wyjątkiem dla niego był dom państwa Ciemię- 
Ot, lepiejbyś pan nam swój sonet przeczytał,|gów, którego gospodarz kolegował z nim na szkol- 


Był to rodzaj rozmowy szpitalnej także, którą 


Nie widywano go nigdy prawie po domach, 


co sam zmuszony był 


już zszedłszy z 


nej ławie i wiedział, jak go miał przyjmować. Był 
to ex-profesor Iglicki, niemłody już człowiek, dość 
otyły, blady, fizyognomii, trochę wolterowską przy- 
pominającej, tylko nalanej, chorowitej i zbrzękłej, 
oczu zagasłych, zmrużonych i szyderskiego uśmiechu. 
Sławny poeta, sławny literat, sławny krytyk, do- 
wcipny istotnie, ale płytki we wszystkiem, najsła- 
wniejszym być mógł jako hulaka i dusikufel. Iglieki 
rofesorstwa, które czy mu odjęto, 
jak mówili jedni, czy też sam porzucił, wedle dru 
gich, żył teraz wolny pod komendą swego sługi 
faworyta i żony jego, opiekujących się garderobą, 


kieszenią i pijaństwem emeryta. 


na w błoto ma 


najmował je w 


Typ literata z tych czasów mitycznych dla nas, 
w których geniusz niemal obowięzywał do rozpusty, 
Iglicki nie miał żadnej wiary, nie miał szacunku 
dla siebie i powołania swego, a prawiąc kazania 
moralne wierszem i prozą, bynajmniej ich nie brał 
dla siebie. Głosił wielkie sentymenty, piorunował 
na zbrodnie, na wady, na egoizmy,a sam po kola- 


szerował życia gościńcem. 


Pisał, jak to dawniej mówiono, gładko, bardzo 
gładko w istocie, bo często w dziełach jego i myśl 
zgładzona była do szczętu. Pisał dowcipnie czasem, 
o co nietrudno przy odrobinie zdolności, ale zapału. 
sumienia, szlachetności nie pytać było w tem, co 
tworzył. Tłomaczył kilku poętów, pisał wiele prozą, 
po trosze robił wszystkiego, a że pod starość przy- 
szło mu żyć z niewielkiej pensyi emerytalnej i pióra, 
Jeden 2 księgarzy 
zwykł go byłtytułować złotem piórem, podo- 
bno dla tego, że na żądanie, za buteikę wina, za 
dobry obiad, za śniadanie z kołdunami porterem 
oblane, gotów był zawsze stworzyć w pół godziny 
protest, czy to na nowe wydanie kazań, z których 
się naśmiewał, czy na dykcyonarz, czy na historyą 
naturalną lub romans, wszystko mu to było jedno. 

Ale najużyteczniejszym był Iglicki księgarzom 
i intrygantom literackim, gdy szło o strategiczne 
manewry, na krytyce oparte. Nikt nad niego ostrzej, 
śmielej, bezlitośniej i bezwstydniej, bo zawsze bez- 
imiennie, nie rzucał się na wszystkich i na wszystko; 
artykuły jego w tym rodzaju były w istocie arcy: | w czasie boju i wykręciwszy sianem. 


różny sposób. 


dziełami, tak mu nigdy konceptu nie brakło, tak 
szermował zręcznie i zabijał na zimno. Chodziło o 
zwalczenie współzawodnika, o zachwianie rosnącej 
młodej sławy, która groziła zaćmieniem starych, o 
wyszukanie skazy w arcydziele, o wystawienie śmie- 
sznie rzeczy poważnej, Iglicki na to wszystko się 
z chłodną kwią ofiarował. Z umysłem zręcznym choć 
płytkim, oczytany, erudyt, a sceptyk w głębi, któ- 
remu wszystko było jedno czy czarno pisać czy 
biało, chwalić czy ganić, potępiać czy wynosić — 
pisał za co mu zapłacono, lub za eo go spojono i 
tak sobie żył powoli, rzadko kiedy trzeźwy wraca- 
jąc do domu. 

Życie jego upływało najwięcej po traktyerniach, 
garkuchniach, cukierniach i winiarniach, lub za 
stołem księgarskim, gdzie często siadał pisać recen- 
zye ledwie rzuciwszy okiem na dzieło. W towarzy: 
stwach bywał mało, a kobiet nie cenił, bo tych, 
które znał, szacować nie mógł, a któreby mógł sza- 
cować, tych nie znał. Stary rozpustnik, nie mogąc ina 
czej przedłużyć młodości, dokazywał jeszcze języ: 
kiem i zalawszy gardło, lubił deklamować wierszy- 
dła w rodzaju Pirona i Węgierskiego, które swojego 
czasu uchodziły za arcydzieła toku, języka i dowcipu. 

Wielki przyjaciel tych, co go polili, jutro był 
gotów za poczęstunek stanąć przeciwko nim z epi- 
gramatem lub najostrzejszą krytyką. Dodajmy dla 
charakterystyki jego, że gdy zobowiązku najemnika 
literackiego wypadło mu chwalić, jak naprzykład 
w nekrologu lub sprawozdaniu dla nakładey, go- 
rzej mu się to daleko udawało niż szyderstwo i 
dowcipowanie. Nizał słowa, napychał niemi wiersze, 
wydymał artykuł wiatrem, ale to wszystko razem 
paste było, czcze i zimne. Przeciwnie szarpiące jego 
krytyki wiele miały soli i humoru. Człowiek ten 
naówczas uchodził za najwyższego niemal sędziego 
w rzeczach literatury. Było to po pamiętnem prze- 
sileniu romantycznem, w którem nowa szkoła plac 
boju oirzymała, a choć Iglicki klasykiem był za- 
kamieniałym i pod starość nie mógł i nie myślał się 
zmienić, został sam jeden na ruinach, których bronił 
bezsilnem błaznowanieia, zręcznie wykpiwszy się 


(C. d. n.) 


KATOLIK 


Miejscowe. 


ODPUST W PARAFII ŚW. WINCEN- 
TEGO. 


W niedzielę, 22 lipca odbył 
się w parafii św. Wincen- 
tego odpust czyli odroczona 
z czwartku zeszłego tygodnia 
uroczystość jej patrona. O 
godzinie 8. z rana przystąpiły 
do Stołu Pańskiego Tow: św. 
Wincentego i św. Aleksego. 
Sumę celebrowoł miejscowy 
Proboszcz Wy. ks. M. Dor- 
szyński w asystencyi Wgo. 
ks. J. Kempy, jako dyakona 
i kleryka Zielińskiego, jako 
subdyakona. Wy. ks. Kempa 
miał także stosowne do uro- 
czystości kazanie, które pra- 
wdopodobnie nie wygaśnie 
w pamięci parafian. Kościół 
przepełniony był od rana 
wiernymi. Na  nieszporach 
wypadł śpiew ministrantów 
nad wszelkie oczekiwanie, za 
co należy się uznanie nau- 
czycielkom tamtejszej szkoły 
parafialnej, Siostrom Notre 
Dame. 


WSTĘPNE CZYNNOŚCI POLITY- 
CZNYCH STRONNICTW. 


Klub Jeffersona odbył już 
w poniedziałek tego tygodnia 
posiedzenie. W biurze adwo- 
kata, Leopolda Hammla zgro- 
madził się komitet wykona- 
wczy tego klubu celem nara- 
dzenia się nad planem urzą- 
dzenia demokratycznego pi- 
kniku, mającego się odbyć 8. 
września. W tym dniu przy- 
będzie do Milwaukee Klub 
marszowy z Chicago, wzglę- 
dnie z powiatu Cook, a klub 
Jeffersona uformuje się w ko- 
mitet recepcyjny na powitanie 
gości. 

Tegoż samego dnia odbyło 
się i zgromadzenie demokra- 
tów milwauckich, zwołane ze 
strony centralnego komitetu 
celem omówienia zbliżającej 
się kampanii wyborczej. Orga 
nizator stanowy Rehfeldt zdał 
sprawozdanie, iż sformował 
oddziały tego stronnictwa 
w Brodhead, Whitewater, 
Janesville i w Heart Prairie. 
Niebawem ma tu przybyć 
z Kalifornii organizator skan- 
dynawski, aby rozwinąć dzia- 
łalność w Racine w interesie 
demokracyi. Ustanowienie 
terminu stanowej konuwencyi 
odroczono do przyszłego po 
niedziałku. Republikanie roz- 
wijają także niepoślednią agi- 
tacyą, celem przeprowadzenia 
wyboru apaisty na guberna- 
tora. 


ROZWÓJ PRZEMYSŁU ZBRODNI- 
CZEGO. 


W ostatnich dniach spo- 
wszechniały tak wypadki kra- 
dzieży na zachodniej stronie 
miasta, że nawet najprzezor- 
niejsi mieszkańcy nie czują 
się bezpiecznymi przed zgrają 
plądrującą po domach. Oprócz 
tego obierają jaż i przecho- 
dniów z gotówki. Na ulicy 
Westwater uderzył jeden z ta- 
kich rabusiów workiem pia: 
sku o godzinie 9ej wieczór 
przechodnia i odebrawszy mu 
$40.00, zniknął w ciemności. 
Uchodzącego desperata we 
wązką ciemną ellę widzieli 
nawet inni przechodnie, lecz 
nie wiedzieli z jakiego zarobku 
wraca. 


SARKAZMY PRZECIW KONTRA- 
KTOROM. 


Tutejsza Germania podnosi 
tę okoliczność, że urzędnicy 
miejscy sarkają na sposób 
licytowania robót, a miano- 
wicie, brukowania rynsztoków 
wyłącznie kamieniem z Meno. 
monee Falls, skutkiem czego 
licytacya tych robot zdrożona, 
a monopol na ten właśnie 
kamień wzrasta z każdym ro- 
kiem w ręku jednego czło- 


PIKNIK! 


MUZA 
AÑ 


1a 


We wtorek, 31go lipca, r. b. odbędzie się w “National” 
parku piknik parafialny celem uzyskania dochodu na budo- 
| wę nowego kościoła św. Wincentego. Do wzmiankowanego 
parku można zewsząd przyjechać koleją uliczną na miejsce. 
Oprócz tego będą dla wygody gości oczekiwały ich omnibusy 
na krzyżówkach: ulicy Grove i Mitchell, Pierwszej i Lincoln 
avenue tudzież ulicy Becher i 9-tej ave. 
Do uprzyjemnienia gościom pobytu urządzone będą 
rozmaite gry, wyścigi, itp. Należy się spodziewać, iż przyja- 

_ ciele i znajomi tak proboszeza, Wieleb. ks. Dorszyńskiego, 
jako 1 parafian z Wincentowa nie omieszkają wzięcia udziału 


PIKNIK! 


na dochód budowy kościoła św. Wincentego. 


w rozrywce na piękny 1 wzniosły cel. | 


wieka, niejakiego Hermana. 

Autor rzeczonego artykułu 
twierdzi,iż wszyscy licytujący 
tę robotę kontraktorowie śpią 
pod jedną kołdrą i śrubują 
cenę dostawy coraz wyżej. 
Oferty zaś podają w ułamkach 
centów dla upozorowania wiel- 
kiej niby konkurencyi. Tak 
np.na ulicy Hopkins wydano 
kontrakt na ofertę, opiewającą 
na 48 centów i siedem ósmych 
części centa za stopę kwadra- 
tową; na ulicy Center za 46 
centów i dziewięć dziesiątych 
części centa. 

Powodem takiej pozornej 
zamiast rzeczywistej konku- 
rencyi ma być poprawka ko- 
misyi robót publicznych we 
wyszczególmieniach materya- 
łów, opiewająca, że tylko 
z kamieniołomów w Menomo 
nee Falla wolno używać ka- 
mienia do cembrowania ryn- 
sztoków. Skutkiem niej licy- 
tują kontraktorowie wysoko 
swą pracę, a zarazem i służą 
za narzędzie monopołowi. 


Wysprzedaż latowych ubrań! 
Ażeby zrobić miejsce na jesienne 
towary, postanowiłem wysprzedawać 
latowe ubrania po bardzo niskiej 
cenie. Fr. Melin, 454 ul. Mitchell. 


FR. J. HELLER, 
biuro pn. 666 1-sza Ave. Wyrabia 
hypoteki, sprzedaje i zamienia real- 
ności, wypożycza pieniądze, zabez- 
piecza od ognia w najlepszych kom- 
paniach. 


Tanie ubrania. 


Jeżeli chcesz mieć ubranie ładnie 
odrobione i tanio, idź da 


W. Zaleskiego, 456 ul. Mitchell. 


Potrzeba. 


Potrzeba dziewczyny do pielęgno- 
wania dzieci. Zgłosić się pod nr. 


428 Lincoln ave , drugie piętro. 


Kapelnsze. 


Najnowszej mody oa można 
dostać u naszego rodaka, Fr. Melin, 
454 ul. Mitchell. 


Pierwszorzędna groserniu. 


Donoszę Szan. Rodakom, 
iż sprowadziłem w tych dniach 
wielki zapas towarów grose- 
ryjnych, które sprzedam po 
bardzo niskiej cenie. 

Proszę mnie odwiedzić. 

STANISŁAW KAMIŃSKI. 

1091—1093 4ta ave. 


SERYA SIÓDMA. 


Spółka Skarb Polski Wzajemne Towa- 
rzystwo Pożyczkowe i Bndowni- 
cze w Milwaukee, Wisconsin. 

Spółka “Skarb Polski” 
rozpoczyna nową Seryą, dla tego 
też uchwaliła Dyrekcya na ostatniem 
posiedzeniu, ażeby rozpocząć Se- 
ryą 'f-mą. Kto ma zamiar przystą- 
pić i dać się zapisać, to niech się 


co rok 


zgłosi do sali zwykłych posiedzeń p. 
W. Rakowskiego, róg Burnham i 
3 Ave., w każdy piątek wieczorem 
o 8-mej godzinie. 
Jan Gawin, prez. 
F. J. Heller, sekr, 


Krawatki i koszule. 
Każdy kupujący krawatkę lub ko- 
szulę będzie zadowolony jeżeli kupi 
u Fr. Melin, 454 ul. Mitchell. 


I na wołowej skórze nie wypisał- 
by imion tych, którzy wyleczenie 
swa *Kotwicznemu” Pain Expelle 
rowi zawdzięczają. liczba ich na 
legiony się oblicza, gdyż Pain Ex- 
peller jest zaciętym wrogiem reuma- 
tyzmu, neuralgii itd. Cena 25 i 50 
centów. 


Wyłącznie dla mych krajanów. 


Przez wie!e lat cierpiąc wskutek 
nadużycia praw natury w młodości, 
straciłem setki dolarów na lekarzów, 
nie doznawszy ulgi. Nareszcie pora- 
dziłem się w czasie mej podróży do 
starego kraju pewnego powszechnie 
znanego, doświa:lczonego lekarza we 
Warszawie; ten dał mi lekarstwo, 
które mię zupełnie uleczyło. Oznaj- 
miłem mym przyjaciołom, dla czego 
teraz dobrze wyglądam, a ci, którzy 
podobnie cierpieli, spróbowali tego 
lekarstwa i wyzdrowieli. Wtenczas 
przekonałem się, iż każdy cierpiący 
może odzyskać zdrowie, używając 
tego cudownego leku. 

Stary ów lekarz dał mi ten przepis 
(1eceptę) a ja w przekonaniu, iż wie- 
lu ludzi może doznać błogich skut- 
ków z jej użycia, postanowiłem po- 
lecić to lekarstwo każdemu z mych 
ziomków, potrzebujących kuracyi. 
Nie mam niczego do sprzedania, ani 
nie żądam pieniędzy. Ogłaszam tę 
wiadomość jedynie w przekonaniu, 
jej wartości dla cierpiących. Kto jej 
potrzebuje, niech napisze i załączy 
markę pocztową na odpowiedź, a po- 
ślę mu ten przepis po polsku. 

KAROL JOHNSON, 
Box 502, Hammond, Ind. 


UWAGA. 


Czytelników przeprowadza 
jących się prosimy o poda- 
wanie zmiany adresu zawcza- 
su albo do redakcyi albo do 
swego urzędu pocztowego, 
który nas w takim razie za- 
wiadomi; w przeciwnym razie 
bowiem giną pojedyncze nu- 
mery lub zalegają na poczcie, 
o ta ostatnia uważa abonenta 
za nieżyczącego sobie odno- 
śnego pisma. 


-POLSKI BITTER, 


najskuteczniejsze lekarstwo na nie- 
strawność, brak apetetu i wszelkie 
choroby żołądka, wzmacnia ciało 
i usuwa wszelką nieregularność, 


Do nabycia tylko w aptece 


MARLEWSKIEGO, 


przy Lincoln i 1-szej ave. 


A. GRAY, 


ma na składzie najnowszej mody 


buty i trzewiki. 


Przyjmuje reperacye. 


956 Pierwsza ave. 


BRACIA GAWIN, 


709-711 Windlake Ave. 


Największy wybór pieców 
kuchennych, do ogrzewania, 
gazolinowych i kerosynowych, 
które sprzedajemy po bardzo 
niskiej cenie. 


Przyjdźcie nas odwiedzić. 


SPIS KSIĄŻEK, 


które wyszły z druku starannie opra. 
cowane językiem poprawnym 
i są do nabycia 
w redakcyi 


“Katolika” i *Zródła” 
Nar. Lineołn i 1szej Ave. 
GENOWEFA Tom I. — powieść 


z wieków średnich nadzwyczaj 
interesująca. Cena 25 centów 
BOLELSŁAW Tom II. Cena 25e 
KURPIE-—przez J.Korzeniowskiego 
Cena 25 centów. 
HISTORYA POLSKA, Tom I. 

z 40 rycinami 50 centów 
BIBLIA—Cena 25 centów. 
KATECHIZM—mniejszy 10 centów 
KATECHIZM— większy 25 centów 


Broszura “O NIEZALEŻNYCH” 


Cena 5 centów 


..... 


Przy kupnie większej ilości daje się 
rabat. 


PŁAĆCIE ZA KATOLIKA! 


I ŹRODŁO. 


A Free Trip to Paris! 


Reliable persona of a mechanica) or inventive mind 
aesiring a trip to the Paris Exposition, with good 
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REUMATYZM.) 


NEURALGIE i podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 


PRAW MEDYCZNYCH, 


sławny Dr. RICHTERA 


F. Ad, Richter & Co., 215 Pear! St., New York. 


34 MEDALI ZŁOTYCH i innych 


13 filii. Własne fabryki szkła. 
25cr.15O cr. Uznaje go i poleca: 
J. W.S. Tomkiewicz, 455 Mitchell ul 

R Wieso, 615 E Water nl 

+, W Milwaukee, Wis 

Tony te 5 cz R 
aptekarze w P +) 

DRA RICHTERA m 
KOTWICZNY STOMAKAL najlepszym środ. 


Niesłychana taniość! 


FARMY! FARMY!I| 


Jeżeli cheecie dobrą urodzajna farmę 


za małą gotówkę to kupcie 


W NOWEJ POLSCE ® 


przy Beaver stacyi, Marinette Co., i 
Wis., od $6.00 do $8.00 dolarów za 
akier na 5 lat wypłaty po 6 procent. | $8 


Kolej żelazna Chicago, Milwaukee 
and St. Paul przechodzi przez sam 
środek gruntów. 

Mamy dobre drogi, szkoły i ko- 
ścioły oraz dwa tartaki. 

Roboty można u nas dostać pod 
dostatkiem. 

Grunt nasz leży przy wielkich 
miastach, gdzie wszelkie produkta 
można sprzedać za gotówkę. 

Bliższych informaeyi udzieli 


Teodor Rudzinski, 
403 ulica Mitchell, 
MILWAUKEE, WISCONSIN. 


ERNST KREMBS, 
APTEKARZ, 
róg l-ej ave.i Greenfield, 
Milwaukee, Wis. 


C., Mil. & St. Paul Railway 


Passenger Statlan, Fourth Ward Park: tele- 
ghona 4 ty ofiesm, Na. 400 East Wataz 
gtreat; telephone, M. a. daily; bd, excapt Sum- 
= ezcept Saturday; 4, axcepi Monday; a, Sanday 
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T:30nm|b 1:45pm 
4:20Ńm|a12:30am 
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Ceuncil Bluffs, Omaha 

and Kansas City. ... 
Chicago ExpresS........... 
Chicago (parlor car) .... 


Racineand Rea 


Chicago (parlar car)... 9'00amjh 1:45pm 
Chicago (parlor car). ..|a11:00am]|..,........-.««, 
Chicago (parlor car) ....|b 1:45pmja 4:55pm 
Chicaga (parlor car)....|A 4:00pm|a 7:15pm 
Chicago (parlor car)... 7:30pmja 8:40pm 


Chicago (parlor car) |a11:40pm 
Chicago (Suadayomiy). |;---............ | 11:00am 
Madison (via Prairie s 3:00pm|d 7:10am 


Chien Divisiem).......-.. 7:40pm|b 1:10pm 
Madison (via a |: T:45am|h10:45am 


e 

Waukeshaa Jancaville..ja11:05amjs 
W atertown & Portage. ja 4:50amj|a 
Watertawn & Portage.|..,..............|A 
OcenemaowocW'townjb 7:45am|bh 8:40am 
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Ocaon..W'tawn,Partagejb 56:00pm|a 7:05pm 
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Chi. & Northwestern R'y 
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Duluth and Superior....;| 7:30pm! *7:50am 
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*10:20pm :40prm 
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Rackford Janesville! | {9:40am| {3:56pm 
and Belait... -m || {5:20pm |-..s-s anen sssne 
15am| "4:36am 
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LaCrosse, Winona, Min | 


Pert Washingtan, She | 
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= 723—725 Windlake Avenue, 
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Niniejszem donoszę Szanow. Publi-El 
s CZNOŚCI, iż Z dniem 21gę Lipca, otwo-B 
U rzyłem wielki skład mebli pod nr. 428! 
Ë przy ulicy Lincoln, naprzeciw kościo-B 
ła św. Józafata. 

ć 


KA Wszyscy ci, którzyby chcieli korzystać z dobrej ZĘ. 


(4 sposobności kupna nowych MEBLI i innych przed: (] 
Ki miotów kościelnych jako to: w 


d À p m r r | | 
książek, różańców, skaplerzów, krzy- H 
żyków, figur itp. rzeczy, 


W niechaj udadzą się do mnie, a spodziewam się, ial > 
każdego jak najzupeiniej zadowolę. : 
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Szczepan Rózga," 
428 UL. LINCOLN, o 


am- Aa przeciw nowego kościoła św. Józafata. 
AIRA AERARII, ATRAER RETR 
SESE aaa 


5 procent 


wypożycza pieniądze 


© JAN S. STRÓŻYK, ` 


AJENT GENERALNY I NOTARYUSZ PUBLICZNY 


576 ul. Mitchell. 
` Loty na 1 


>. 


szej ave. 1 ul. Garden i Grove - 
za $350.00 i wyżej. , 
Zabezpiecza od ognia tylko w największych 4 
,  kompaniach. --Wyrabia karty okręto- / 
Ù we na wszystkich liniach. —Wy- 5 
À syła pieniądze do wszystkich 4 

części świata i kole- /4 

ktuje spadki ze 4 
starego , 
po kraju. 
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KARPETY I POŚCIEL! 
MASZ ZAMIAR rigon kosztuje, «by zassbić ło. 


lara. Nie róbcie zatem większych wydatków jak potrzeba. Kupujcie 
wasze meble tam gdzie niskie ceny, naprzykład w składzie gdzie mają 
niskie wydatki. U nas są niskie wydatki i oprócz tego mamy wielki zapas 
mebli. Mamy jeden z największych składów w Milwaukee. Nie potrze- 
bujecie kapować chyba że wam się podoba i jeżeli ceny nasze wam dogodne. 


R. FLECK, "%4 Kanie ie 
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ŁADNE LOTY 


TANIO NA SPRZEDAŻ! 


Pobudujemy także domy dla tych, którzy sobie tego żyozą. 

Loty te nie są położone po za miastem tylko w mieście. Tylko 1580 
minut przechadzki do największych fabryk i lejarni na południowej 
stronie. Kary uliczne blisko dla tych, którzy chcą jeohać. Loty ń 
te położone są w 12tej i Lftej wardzie przy ulicach Grove, Green- ; 
bush, Grant, Becher i Pierwszej ave. Wszystkie ulice ulepszone, 
kanały, woda, gaz i elektryczne światło. 
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Pokój S4 

Now Insurance 

Building. 

1 EEDE 


POLSKI SKŁAD WIN I WÓDEK, 


oraz wielki zapas WIN MSZALNYCH i familijnych. 


Szczególnie poleca się własnego wyrobu KUJAWIAK, trunek służący 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żołądka. 


ANTONI ANDRZEJEWSKI, 


MILWAUKEE, WIS 


